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C ari Junt parentes, cari liber i, propin gui, 
f amiliares, Jed omnes omnium charitates pa- 
t f ia una complexa efi.

Cic: 1.1* de Officiis

N ie  raafz miłości w człowieku prawdzi- 
wfzey y gruntow nieyfzey, nad mi­

łość włafnego dobra. Ona ieft naypier- 
^ łza  wiafność ludzkiego rodzaiu, nie od­
u czo n a  od żadnego wieku, od żadnego 
ft?*nu , od żadnego narodu. Wfzyftkich 
prawie porufzenia nafzych ona ieft nay- 
Pierwfzi przyczyną: nafze boiaźni, nafze 
^ d z e ,  nafze nadzieie y uciechy nic inne­
go nie fą, tylko wlafna nas famych y do­
bra nafzego miłość, która Cię w rozmaite 
przemienia kfztałty . Co ieśliż ona tak 
dzielna w nas ie f t ,  acz rozdzielona na 
nas famych, na powinowatych, na potom- 
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ftwo y  na dobra nafze; tedy nie równie 
dzielnieyfza być muli względem O yczy- 
zny y publicznego dobra, które wfzyftko 
to ,  do czego fig my naybardziey miłością 
unofim, w fobie zawiera. Rzecz ieft al-* 
bowiem pewna, że każdego obywatela 
iako wfzelka pomyślność na publicznym 
fzczęściu, niby na mocnym ofadzona grun- 
cie wfpierą fię, tak wfzelka fzkoda lub 
zguba z uymą y z gubą Oyczyzny w równi 
chodzi; tak  dalece, iż wyrzec fię opatro* 
wania pożytku Oyczyzny, ieft toż famo, 
co zaniedbać włafnego. Zadenby na świę­
cie obywatel na grabież doftatkow fwych 
nigdy nie patrzał, gdyby każda Rzeczpo- 
fpolita w doftateczną obronę opatrzona by­
ła; żadenby fię na fzczegulne w domu fwym 
fzkody nie flkarzył, gdyby każdy o powlze* 
chnym w Oyczyznie porządku m y ś l i i .

Ieśli zchodzi Oyczyznie na- 
przykład na potrzebney w woyfku potę­
dze, y każdego też z ofobna obywatela 
dobra na łup niefytey nieprzyiaciela chci­
wości wydane zoftaig; niema mocy Oy- 
czyzna do utrzymania w fwych granicach 
Kroleftwa, y każdy też obywatel ieśli fig

zgoła
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zgoła z dóbr nie wyzuie, tedy znaczną 
w nich uymę odniefie. N iech kto złotem 
oblane pofiada włości, niech komu fame 
doftatki w ręce fię cifną, jeśli Oyczyzna 
iego o upadek przyidzie, prędzey po upa- 
dnieniu fundamentów ogromne gmachy 
na powietrzu zawisną, an iżeli on w po­
wszechnym upadku przy fwoich fię oftoi 
dobrach. Bo ieśli dobro powfzechne fkła- 
da fię zdobr fzczegulnych, tedy być to  nie 
może, aby, gdy cała rzecz ginie, części 
iey, z których fię (Mada, zoftać mogły. 
Przyftąpmy iefzcze do fzezegulnieyfzych 
dowodow; przypomnieymy fobie naywię- 
kfze Oyczyzny nafzey klęfki, y obaczmy 
ń ś l i  wniefzczęściu Oyczyzny ktokolwiek 
przy fwoim oftał fię Szczęściu. Naywię- 
kfzą cała Połfka odniofła klęfkę od T a ta ­
rów za Bolefława wlłydljwego, kiedy ią 
w dłu t y wfzerz mehamowni puftofząc 
Ptzefzlj Ordyńcy. Wielka Litwa od tych­
że nieprzyiaęioł za Zygm unta UJ, wielką 
°d famychże obywatełow r tzez  domowe 
Woyny, zwłafzcza za Xiążąt Polflkjch po 
SoleUawie śmiałym. Wtyęh zaś wfzyft- 
kich powfzechnych uciłkacb , któryż fię

z  ofobna
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z^ofobna obywatel przy fwoim fzczęściu 
y  pokoiu zoftał? ten fię tam nayfzczęśli- 
wfzym być rozum iał, co wefpoł z fwoią 
chudobą życia na ofiarę zawziętości nie- 
przyiacielfidey nie położył. Ale daymy 
to, gdyby nam w zgubie Oyczyzny wfzy- 
tkie rzeczy y dzieła fzły po myśli, gdy­
byśmy fwemu pożytkowi krom względu 
na powfzechny zadość uczynić mogli, te­
dy iuż tym famym, że ten pożytek ieft ha­
niebny y niegodziwy dla człowieka u- 
czciwego, nie ieft pożytkiem. Upomina 
nas naywyżfzy Rzymian Rządca Cycero: 
ieśli, prawi, fromotę w id z iJ z  złączoną zrze ­
szą  tą , ktorać kjztałt pożytku ukazuie, rozu­
mieć m a fz , ie  tam pożytek Jłać nie mole, 
gdzie flę naymnieusza hańby przekazu wi­
dzieć daie. Bo ieśli nic tak barzo nie ieft 
przeciwnego przyrodzeniu iako fromota, 
a oraz ieśli nic tak barzo według przyro­
dzenia nie ieft, iako pożytek; tedy w ie -  
dney rzeczy pożytek y hańba być nie mo­
że. A ieśliśmy wfzyfcy na to fię urodzili, 
abyśmy fię poczciwości trzymali; y ieśli 
( iako fię Zenonowi zdało) famey tylko po­
czciwości pragnąć m am y; tedy albo fama

ty lko
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tylko poczciwość ieft człowiecze dobro, 
albo między irinetni dobrami naywiękfze, 
a zatym  ieft y pożytek. A coż fię barziey 
poczciwości człowieka fprzeciwia, y co go 
obelzywfzą fromotą efzkaradzić może, ia- 
ko gdy on gwoli fzczegulnemu dobra za- 
myfty fwe ftofuie raczey, a niżeli ku oca­
leniu Oyczyzny? iako gdy kto chcąc fię 
bogactwy do fytu napehać, oyczyzny w 
©ftatniey pogrąioney toni dźwignąć nie 
chce. Tak  poftępować, ieft to  pożytku 
fzukać tam, zkąd naywiękfza wynika fzko- 
d a ,  ieft to  fzukać wyniefienia y  ftawy 
Woftatniey nieflawie. Jeżeli bowiem za 
zdaniem  Krafomowey Rzymftciego więeey 
uczciwości y ftawy nabywa ten, co dobrą 
ra d ąy  ulilnym ftaraniem w pokoi 11 Oyczy- 
znę wfpiera, a niżeli ten, co na woynie za 
nią życie łoży; tedyć więkfzą fromoty ce­
ch? na fię zaciąga ten, co w pokoiu oney 
radą y ftaraniem nie wfpiera, aniżeli, co 
na woynie haniebnie z placu ucieka. A tak 
Już w hańbie takiey która z żadnym po­
żytkiem ftać nie może, nie wiem, iako ftg 
zawodny kfztałt pożytku oftać może.

Ależ
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Ależ nie mata dla nas fama ta do bro- J

nienia Oyczyzny włafnego dobra pobud- v
ka, gdy widzim owych Likurgow Krolow »
Spartańfkich, Scewolow, Kurcyufzow, któ­
rych fię flawą aż do tąd świat napełnia, dla i
Oyczyzny famo życie tracących. Pompę- *
iufz pod czas głodu żywność ^Rzymianom 
z Afryki wioząc, pod czas nawalności mor- j 
lliiey z okrętem zaftanowić fię niechciat 
z  tey przyczyny, że prawi, do iachania 
potrzeba powfzechna pobudza, do oczeki­
wania na uśmierzenie nawałności, wła- 
fnego tylko życia zachowanie. M ene- 
caeufz Tebańczyk nie maiąc czym nieprzy­
jaciela z murów zepchnąć, fam fię na miecz 
dobyty  rzucił, aby nieprzyiaciela ode-» 
pchnął; coż mani mówić o innych barzo 
wielu podobnych mężach, którzy śmiercią 
mężnie za Oyczyzng podiętą nas przekony- 
w aią , że dobry obywatel nie  tylko nad 
fwoy pożytek, ale też nad życie famo, do­
b ro  powfzechne ma więcey ważyć y prze- 
Wedaę.

Czegóż m y bow iem  nie w inniśm y O yczyznie? on# 
pietw fza nas pizycbodzących na świat przyięła na 
Inno i w oj e,; ona nam daje żyć  befp ięcznie, y u fy -  
piać fp ok oyn ie; ona zaftawia za nami prawa fw oie

Y PWggę
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y  potęgg przeciw nieprzyjaciołom nafzyih , Na iey  
łon ie  fpoczywaig popioły Oyeow nafzych. Z iey  po­
wietrza pierwfze ożyw ien ie  w zięliśm y, w niey fa- 
toych Niebios przychyln ieyfzych fobie dozna w am y. 
Owoź m iłość tey  O yczyzny , która nam ty le  dobra 
fprawuie , nie tak z światła rozumu ( ieśli mi fię tak 
TOowić godzi) iako raczey z fam ey przyrodzoney  
łkłonności pochodzić muli. L udzie miefzkaigcy w  ro­
żnych y  od leg łych  kraiach albo małg z fobg fp o łe -  
czność mai^, albo źadney mieć n iem ogg. Im w  odle- 
gleyfzych miefzkamy kraiach, tym  trudnieyfza ieft 
nam zibbą fpołeczność. N ad to, niech w  iednym źs 
teiefzkaig kraiu, ieśli w ięzyk u  fpołeczności nietnaig, 
iesli ieden drugiemu dla rożności ięzyka fw ych  my­
śli wyraa nie może, tym  famym fpołeczności m ieć  
nie mogg. Ba owlżem niech w efpot żyig y obeuig, 
ieizcze to praw dziw ie miedzy ludźmi tow arzyftw a  
nie czy n i; Coź ie ft naypjerwfzg fpołeczności ludz- 
kiey przyczyng? oto wzaiemne cudzych potrzeb y  
pożytków opatrow anie: to było naypierwfzg ludziom  
do zgromadzenia fig pobudkg, to ieft naymocnieyfzy m 
w łzelkiego zgromadzenia zwigzkiem . Bez takiey Ipo- 
łeczności człow iek  fzczęśliw ie żyć nie m ó g ł; ludzie  
potrzebuig ieden drugiego pom ocy dla fw ey  nieudol­
ności, i  oraz roźnig fię ieden  od drugiego d!a fw ych  
namiętności, cożby fię fta ło  z nimi bez w zaiem nego  
pomiaru, który Oyczyzna utrzymuie ? iakże fobie po­
radzili owi pi er w ii Barbarzyńcy, ale iuż porzucaigcy 
fwoię dzikość? oto d la  roźfzerzenia w olności p u b li-  
czney ścieśnili fzczegulng*, aby nie byli niewolnikami 
fwych n ieprzyiacio ł, rnufieli ftać fię dobrowolnem i 
niewolnikami fwych panów.

Co ieśliż fpolność ludziom  naypotrzebnieyfza ieft 
y  nayw łaściw fza przyrodzeniu ludzkiemu, a ieśli te« 
to prawda niechybna, że ta fpolność tam ftać nie mo- 

gdzie każdy o fw oy tylko dba pożytek; tedy famo
przyro-
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przyrodzenie uafże w rym nas przeświadczą, -'e czło­
wiek o człowieka, dla tey fam ey przyczyny, źe wzdy 
człow iek  ieft, radzić ieft w inien. Co gd y  tak ieft, 
sączym  nie pożytkowi w łafriem u, nie odpoczynkom  
y  uciechom , ale O yczyzn ie , ch w ale y  cnocie urodzo- 
nenii fię hyc rozum ieym y. Ta ieft ftczegulna do m e-  
śm iertelney ch w ały  droga , powfzechnie w fzyftkim  
dobrze czyn ie , Ń ie  okryślaym y ftawy nafzey rak 
fzczupłemi granicam i, iżbyśm y na tym  przeftawać 
m ieli, ie  fzczegulney ofobie dob,rze uczyuim? im po- 
w fzech n ieyfze  bedg prace nafze, tym obfzernieyfzym  
rozłogiem  ftawa p o y d z ie . Acz to ku tey  wyfokości 
ftawy trudnieyfzy zda fię b yć doftęp; w jęcey  bowiem  
pracy doznać potrzeba, g d y  o w fzyftk ich  idz e ,  a niżeli 
gd y  o iednego; wfzakoż poczciwemu y w ielkornyśl- 
nemn człowiekowi ca ły  w zg l§d  na cnotę y  ch w ałę  
m ieć potrzeba • A lbow iem  którzy fię gnuśności y  
ponętom pow odować dopufzczai§, ci y  cienia chw ały  
fpodziew ać fię n ie m og§, doftoynym  Męźotn tak iey  
p r a c y , fobie odpoczynku y  próżnowania niech do­
zw o li* ; którzy zaś fam§ cnotj y  chw ały  nieśmiertel-* 
it o śc i| w fzyftk ie fw oie rzfdzg poftępkij ci fę furowi 
na fam ych fiębie, dla dobra drugich z w łafnych fię 
w yzu w aijc  p oży tk o w i ci f§ w yfokiego um yftu, źfda- 
i f c  w ię e ty  oddać O yczyznie, an iżeli od n ie y  ode­
brali.


